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Wydatki na oświatę ludów.
Podczas gdy w najwyższej reprezentacji obu 

połów monarchji wspólne ministerstwo stara się 
przekonać delegatów o niezbędnej potrzebie za- 
wotowania wszystkich pozycyj przez rząd preli
minowanych , przedłożył m inister finansów eisli- 
tawskich Izbie niższej Rady Państw a budżet na 
rok 1868 , by członkowie rozeznawszy się w tym 
labiryncie liczb i pozycyj najróżnorodniejszych, 
ostudzili zawczasu swój z a p a li okazali się powoi 
nymi do przyjęcia tegoż z małemi odmianami, 
podobnie jak  to uczyni bez w ątpienia delegacja 
w spólna, której przykład znajdzie naśladowców 
w reprezentantach stopnia niższego.

Z budżetu tego wyjmujemy jeden dział ty l
ko o kilku liczbach , lecz dział najważniejszy, 
który świadczy wymownie, że państwo mimo w e
wnętrznych przeobrażeń, mimo liberalnej konsty
tucji , pozostało przy dawnym systemie rządzenia 
i opiera się jeszcze zawsze więcej na siR  zbroj
nej , jak  na ludzie, i zawsze jeszcze oświatę po 
macoszemu traktuje.

Skarb przedlitawski przeznacza na zaspoko 
jenie najważniejszej potrzeby , to jest na oświatę 
pokolenia młodego we wszystkich krajach przez 
Radę państwa reprezentowanych, tylko 3,194.625 
złr. Liczba ta jest stosunkowo do innych rubryk 
budżetu i w stosunku do wydatków innych państw  
na oświatę tak  m a łą , że nie może ujść bacznej 
uwagi reprezentacji tej połowy p ań stw a , której 
większość w bardzo w ielu sprawach naszemu k ra
jowi wprawdzie przeciw na, jednak w sprawie o- 
światy żywe choć nie bardzo skuteczne wywoła 
spory ; gdyż, jak  to już powyżej nadmieniliśmy, 
ministerstwo zdoła trafić i tym razem do przeko
nań Rady P ań stw a, a poczyniwszy małoznaczące 
ustępstwa nie dopuści do kardynalnej zmiany.

Przy rozdzieleniu tej szczuplej dotacji ogól
nej na wszystkie prowincje przypadła na kraj 
nasz cały, to jest na Królestwo Galicji i Lodo- 
merji wraz z W ielkiem Księstwem Krakowskiem 
i księstwami Zatorem i Oświęcimem, czyli na lud
ność przeszło pięciumiljonową, łączna suma 532.349 
złr. jako dodatek ze skarbu państwa do fundu
szów" naukowych na pokrycie wszystkich zwy
czajnych i nadzwyczajnych wydatków utrzymania 
wszystkich szkół średnich i wyższych, czyli gim 
nazjów , szkól realnych , akademij technicznych i 
uniwersytetów, zaś suma 79.394 złr. na utrzyma
nie szkól niższych. A ponieważ cała oświata w 
Galicji kosztuje 811.743 z łr . ,  więc resztę po
kryw ają fundusze krajowe gminne, zapisy, funda
cje i inne dochody.

W budżecie wojskowym preliminowano na 
pióropusze 60.000 złr., a zatem tyle prawie, ile wy-

nosi dodatek do utrzym ania szkół niższych w Ga
licji ; kraw atk i dla -wojska preliminowane są na 
130.000 złr. przerobienie zaś toraistrów  na 1 '/) mil- 
jona. Jak  znaczna tedy zachodzi różnica! Oświata 
w tej połowie monarchji według prelim inarza stoi 
do wydatków na przerobienie tornistrów jak  2 :1 .

Delegacja nasza winna przeto upomnąć się 
o podwyższenie tej rubryki, zwłaszcza jeźli zw a
żymy , że n. p. rzeczony dodatek dla szkół niż 
szych w wysokości 79.394 złr. rozdziela się na 
213 miejscowości w całym kraju, które w skutek 
tego są tak  licho dotow ane, że zdolny h nauczy
cieli opłacać nie zdołają . a więc posługują się 
ta k im i, którzy biedą przyciśnięci bardziej o za
spokojenie pierwszych potrzeb życia, jak  o krze
wienie oświaty dbać są przymuszeni.

Zw racając tedy  uwagę delegacji na preli
minowany budżet oświaty kraju naszego, prze
milczeć nie możemy tej okoliczności, iż rząd w ru
brykę dochodów nie w ciągnął wcale funduszów 
krajow ych, k tóre przeznaczone były  na oświatę 
a które w płynęły wprost do skarbu państwa. Po
sag wszechnicy Jagiellońskiej, o który poseł Ma
je r tak  wymownie się na sejmie krajowym  dopo
m inał, część m ajątku ze zniesionych klasztorów, 
fundusze pojezuickie i cały szereg innych dotacyj 
nie są w ykazane w dochodach. Należałoby więc 
upomnąć się o nie, zwłaszcza że sejm w niektó
rych pozycjach jeszcze dawniej najbardziej szcze
gółowe objaśnienia dał rządowi.

Jeźli bowiem rząd z ogólnych funduszów 
niechciałby powiększyć dotacji na oświatę, toć 
zawsze pozostałyby jeszcze fundusze krajowe — o 
które przy rozprawach budżetowych upomnieć się 
byłoby najodpow iedniej.

ności, dozwalając mu pobytu we W iedniu i odby
cia familijnego obrzędu; n ik t zaś nie przypuści, 
aby w tym czynie rządu austrjackiego jak iko l
wiek upatrzyć pozór nieprzyjażni przeciw 
Prusom.

Pan kanclerz oświadcza, że podobnem zapa
trywaniem się w ielką wyrządza się krzywdę Austrji 
i jej rządowi, który stara  się wszelkiemi siłam i 
utrzymywać przyjazne stosunki z Prusami, a  
wzgląd ten idzie tak  dalece, że Austrja i w tym 
razie powstrzymuje się od wszelkich rekrym inacyj, 
gdy nawet do tego słuszny ma powód. Pan kan 
clerz spod 'iew a się przeto, że pewne drażliwości 
przeminą i że rządowi wymierzoną będzie zupeł
na w tej sprawie sprawiedliwość. Rząd nie zasłu
guje przeto, aby tak  ściśle przez niego przestrze
ganą politykę podejrzywano w skutek tak  dro
bnostkowych zajść. Rząd w ie co jest winien swej 
godności, również co ma czynić w obec interesu 
monarchji i swych ludów.

Panu B e u s t o w i  wiele zależało na opi- 
oji gabinetu berlińskiego, skoro tak  dosadnie tłu 
maczył się w obec insynuacyj pruskich. P. Bi®' 
m ark może sobie gratulow ać, że każde skinienie 
z jego strony takiego nabaw ia kłopotu rząd wie
deński. —

Następnie wykreślono ze wspólnego^ budżetu 
finansowego 71.000 złr. mimo przemówienia p. 
m inistra B e c k e g o, k tó r / z powyższej kwoty 
żądał 50000  złr. na w ydatki nieprzewidziane; 
odmówienie mu tej kw oty, w obec udzielenia 
550.000 złr. na podobne cele p. Beustowi, równa 
się zupełnemu votum niezaufania.

Z obrad delegacji wspólnych.
Czwartkowe posiedzenie było zajęte jedynie 

odpowiedzią kanclerza br. B e u s t a  na in terpe
lację S c h i n d l e r a  względem znanej sprawy 
hanowerskiej.

Rządowi zależało na tern, al y w obec de
monstracyjnego obchodu śrebrnego ślubu eks 
króla ha ioweskiego we W iedniu wyjawić swe 
zapatrywanie, i w skutek tego zamówiono zapewne 
powyższą interpelację.

Demonstracyjna przemowa ekskróla Je 
rzego, w której tenże wyraził nadzieję, iż w krót
ce wróci jako wolny i niezawisły król do swego 
dawnego dziedzictwa, niemiłe uczyniła wrażenie 
w gabinecie berlińskim , który spraw ę tę wido
cznie na niekorzyść Austrji poruszył.

Owoż pan kanclerz jak  najgoręciej zapewniał, 
że rząd nie będzie w żadnej łączności z dworem 
wygnanego króla, że dopełnia jedynie praw gościn-

Listy z Warszawy.
(Ciąg dalszy.)

Wyjaśniwszy stosunki cenzuralne, przechodzi 
autor listów do zarządu poczt, który na równi z 
zarządami rosyjskiemi powinien mieć sobie powie
rzoną trzecią jeszcze cenzurę gazet zagranicznych. 
Otóż dla uregulowania rzeczonych stosunków pomię
dzy komitetami cenzuralnemi a zarządem poczt i 
wzajemnych stosunków do ministerjów petersburg- 
sk ich , jak niemniej dla usunięcia wszelkich wątpli
wości, dotyczących odrębnej dotąd administracji poczt 
w Królestwie, wezwano dyrektora tej gałęzi służby 
publicznej do Petersburga po instrukcje.

Dalej powiada autor, ż e oczekiwana jest rady
kalna zmiana w podporządkowaniu różnych władz 
administracyjnych komisji spraw wewnętrznych. „Ist
nieje tu  osobne ministerstwo spraw wewnętrznych 
dla 10 „ n a d w i ś l a ń s k i c h  g u b e r n i j " ,  podwła
dne jedynie namiestnikowi Królestwa. Tutejszy naczel
nik tego ministerstwa nosi tytuł głównego dyrektora, 
prezydującego w komisji spraw wewnętrznych. Zarząd

Czarny szpieg.
O powiadanie osnute na  tle  stosunków am erykańskich, 

Emila Chevalier i  F. Pharaon.
pośw iecone 

W i k t o r o w i  I I  u  k o .

(C iąg  dalszy.)

— Serdecznie wam dziękuję za tak dobre 
przyjęcie, od powiedział Brown tonem poważnym ; lecz 
wypełniając to , com wykonał, dopełniłem tylko swego 
obowiązku — nie zasłużyłem więc na tyło pochwał — 
Pamiętajcie moi przyjaciele o zasadach ewangelicz 
nych! »Jeżeli postępować będziesz z prawdą . otrzy
masz ją  nawzajem, i okryjesz się jakby płaszczem 
sławy, i będziesz obeował z nią razem , zawsze się 
ona opiekować tobą B;0 przestanie , a w dniu sądu 
ona cię wesprze.“

Te słowa wyrzeczone były przy hucznych okla
skach, poczem Browna i j 8go towarzyszy porwano 
z koni i zaniesiono na plac publiczny, gdzie dla 
nich na prędce przygotowano bankiet, — bankiet 
prosty, lecz obfity. — Składał on się z wędlin, ryb 
smażonych i gotowanych, z pieczystego, kartofli i 
kukurndzy: -— wszystko to umieszczone było na de

skach położonych na kozłach; nakrycia były jeszcze 
prostsze, nie było tam widać ani talerzy, ani półmi
sków z fajansu, lecz liście z drzew i kawałki różne 
drewniane zastępowały całe nakrycie. Ani widelców, ani 
yżek. Zbytek jeszcze nie znany był do tego czasu w 

Kansas; nóż każdego z gości powinien był to zastąpić.
Do napojów, jako to: do likierów, kilka cza

rek ; te były napełnione wodą, vhiskey albo rumem —
0 winie lub piwie ani myśleć.

Gubernator zaproszony do wzięcia udziału w 
tej uczcie wymówił się słabością.

Można było odgadnąć przyczynę , która mu 
nie pozwoliła przyjąć udziału w tej uczcie, lecz ona
1 bez niego była niemniej wesoła i serdeczna.

Rozmawiano o porządku dziennym, o abolucjo 
nizmie i przedsięwzięciu środków, oparcia się guber
natorowi Shannon, który użył wszelkich starań do 
wprowadzenia w życie billu p. Duglasa ; powiedzie
liśmy ju ż , że Kansas był podzielony na dwa prze
ciwne stronnictwa, jedno było za z rzuceniem billu 
pod przewodnictwem p. Robiasona , drugie za wprowa
dzeniem go w życie, kierowane przez gubernatora 
Shannon.

Pod koniec obiadu wzniesiono kilka toastów:
— Browna!

— Jego synów!
— Jego przyjaciół!
— Emancypacji negrów !... i
— Swobody!
Brown odpowiedział na wszystko stosownie , 

energicznie i mądrze.
Powstano od stołu około godziny 9 wieczorem; 

mieszkańcy miasta Lavrence zaprowadzili gości do domu 
przygotowanego na ich przyjęcie.

Znużeni trudami Brown i jego towarzysze nie
bawem zasnęli.

Podczas ich spoczynku, gromada uzbrojonych 
ludzi otoczyła dom , a kilku wojskowych wtargnęło 
do pokoju zajmowanego przez kapitana.

Synowie jego przebudzeni próbowali stawić 
opór w obronie ojca; lecz zgnieceni przeważną liczbą, 
musieli się poddać po krótkiej walce.

Powiązano ich i zostawiono w mieszkaniu, któ
rego wyjścia starannie były przez żołnierzy guberna
tora Robinsona strzeżone.

Zazdroszcząc opinji i sławy Brownowi, chciał 
on się zemścić i postanowił oddać go pod sąd wo
jenny za stawiony opór swemu dowódcy, i znalazł 
nawet stronników popierających jego zamiary.



tej dykasterji pomieszczony jest w ogromnym pałacu (Mo-' czoną), o tyle większem było znaczenie polskiej sto- 
stowskich; p .r .)  budowanym jak  wszystkie tu  rządowe licy. Pomału Warszawa do takiego stopn ia stała się 
gmachy na skalę k r ó l e s t w a  o d  m o r z a  a z d o ogniskiem przemysłu, handlu, rękodzieł, cywiliza 
m o r z a .  Rozumie się samo przez się, że jak  prędko cj i zachodniej, administracji i.... intrygi słowem 
komisja spraw wewnętrznych przejdzie pod bezpośre-1 wszystkiego tego, co się nazywa polakiem , że W a r’ 
dni zarząd ministerstwa p e te rsb u rsk ie g o -  pałac ten|szaw a jest istotnym synonimem polskości i ie- 
i cały bataljon urzędników będą meużytecznemi. N ik t żeli dziś w s k u t e k  jakiegoś fatalizmu znikłaby 

m ®,“ y 0 utrzymaniu teg niepotrzebnej  ̂z powierzchni ziem i, to polskość ograniczyła-
dykasterji, a wielu z moich tutejszych przyjaciół z ko i by się na bezpłodne krzyki emigracji i z niemi sko- 
misji spraw wewnętrznych zajmuje tylko ta  kwestja,!nałaby na zawsze, a obecne królestwo Polskie nieo- 
ktore mianowicie sprawy będą ostatecznie załatwiane ;chybnie przekształciłoby się w każdym innym kierun- 
w Petersburgu , a które w W arszawie. Kwestja tą ;k u , ale bynajmniej nie podobnym do dzisiejszego 
jest nader ważną bo im więcej interesów będzie skon-: Z powodu tej ostatniej uwagi w żaden sposób
cetrowanych w W arszaw ie, tem bardziej utrzym aną!nie mogę pominąó poiskich i zagranicznych g a z e t, 
będzie odrębność Królestwa od cesarstwa, tem  jaskra- j  które tak bacznie śledzą moje listy i tak bez cere- 
wiej uwydatniać się będzie autonomja Kongresówki. |monji przekręcają w nich każde słowo. — „G ołos“ 
By y juz wielki czas, ażeby iść nieco dalej. M oija z nim cała rosyjska prasa doszła już do ostatnie- 
tutejsi przyjaciele żywią mepłonną nadzieję, że wszy- go stopnia ,bezwstydu. Oni wypowiadają nie wojnę 
stkie bez wyjątku sprawy załatwiane będą w Peters- naszej narodowości, nie chcą się już zadowolnić 
burgu. Zresztą jest to rzeczą nieodzowną dla jedno- zwykłemi moskiewskiemi środkami ucisku "waltu 
ści Państwa. “ Widząc, że rząd postanowił na serjo prześladowania, ale oni u trzym ują, że nahTży roz 
skończyć z odrębnością „n a d w i ś l a ń s k i e g o  k r a j  u “ ,| strzelić całą naszą kochaną starożytną W arszawę 
moi przyjaciele decydują się ustąpić wszystko oprócz'zniszczyć ją do fundamentów. Oto do czego doszło 
centralnego znaczenia W arszaw y,_ lecz nam wiadomo moskiewskie barbarzyństwo! A Europa bezmyślna 
bardzo dobrze^ ze to me leży w interesie rządu, bo-jEuropa, jeszcze waha się w przedsięwzięciu skrusze- 
wiem lepiej jest dopuście w dziesięciu guberniach nia tego bezecnego kolosu, tej czarnej jaskini i siły 
Królestwa różnorakie prowadzenie i załatwianie spraw, ożywianej złością tatarzyna !
aniżeli pozostawić W arszawie jej dzisiejszeenaczenie. i  W  rzeczy samej podziwiania godny to cynizm 
W e wszystkich krajach na świecie stolica ma zna- autora , ale nie tak  dalece nieznajomy n a m , aby- 
czeme bardzo w ażne, lecz bez wątpienia niema na śmy mieli przerywać ciekawy wątek moskiewskich 
świecie kraju, w ktorymby główne miasto do takiego w ywnętrzeń, zastrzegając sobie jednak krótką odpo- 
stopma jednoczyło w sobie całą treść i znaczenie'wiedź w. zakończeniu.
k ra ju , jak  W arszawa jednoczy nadwiślańskie gu- 
bernje. Jeżeliby trzechmiljonowy Londyn w skutek 
jakiego nieprzewidzianego kataklizm u znikł z po
wierzchni z iem i, byłoby to wprawdzie wiel- 
kiem nieszczęściem, ogromnym ubytkiem z sumy 
bogactw i sił społeczeństwa, lecz Anglja nie prze
stałaby być Angją. Ona ma tyle innych centrów, je 
dnoczących też same ekonomiczne i umysłowe inte- 
r e s a , które są w sto licy , jakie ma i sama Anglja, 
iż samą siłą  rzeczy wydźwigłaby się z podobnej ka
tastrofy i nie straciłaby swojego znaczenia historycz
nego, swojego r a i s o n  d’etre — ona byłaby sama so
bą. To samo nie da się powiedzieć o Paryżu. P aryż , 
chociaż nie jest tak  ludnym jak  L odyn , koncentruje 
jednak w sobie do tego stopnia wszystkie s i ły , u- 
mysłowe, moralne i przemysłowe całej F rancji , że 
o Francji bez Paryża i pomyśleć nie można. Jeżeli
by jakieś trzęsienie ziemi zniszczyło Paryż, Francja 
po upływie kilku la t mogłaby odżyć po tem nieszczę
ściu, lecz po ukończeniu wewnętrznego odrodzenia 
onaby już była inną Francją, a nie tą  , jaką ją  znamy 
teraz.

(D. c. n )

To sam o, lecz jeszcze więcej o sto procent da 
się powiedzieć o znaczeniu W arszawy dla Polski. Na 
wszystkie prow incje, które kiedykolwiek były pol- 
sk iem i, jedno je s t tylko miasto takie jak  W arszawa , 
a reszta kraj rolniczy. Być może , że dla tego samego 
m a ona dla Polski znaczenie niezmierne. Regularny 
rząd z nieprzerwanym w przeciągu całego stulecia 
organizmem ożywił W arszaw ę, która poczęła szcze
gólniej uderzająco wzrastać od czasu utworzenia 
księztwa warszawskiego i w przeciągu od 1815 do 
1830 r. wyrosła prawie do dzisiejszych rozmiarów. 
Po r. 1830 znaczenie W arszawy nie zmniejszyło się, 
a  to d la tego , że ona zawsze była centrum nie- 
tylko całego organizmu administracyjnego królestwa, 
ale także stanowiła centrum sił umysłowych , finan
sowych i była wyłącenym „fokusem“ -wszystkich 
intryg. O ile większa była władza namiestników (a 
za księcia warszawskiego była ona prawie nieograni-

Wiadomości polityczne.
.%8isi4a*j« . W  przyszły w to re k  to je s t 27. 

b. m. zostan ie  przedłożony R adzie państw a pro
je k t ustaw y o wolnej adw okaturze. P rzed  k ilku  
dniam i już pisaliśm y o tym  projekcie, również i o 
tem , że w ym agany przez p ro jek t przeciąg  la t 
je s t zbyt długi i chyba na to obliczony, by rozpo
cząć adw okacką p ra k ty k ę  mogli ty lko  ludzie za
możni , k ied y  przeciw nie naszem  zdaniem  wszel 
ka  insty tucja  tak  w inna być urządzoną, by 
w obec niej rów ną m ieli szansę ubodzi i bogaci. 
O rganiczenia zaś takiej praw dziw ej równości tam  
ty lko  są znośne, gdzie są n iezbędne, co w łaśnie 
niem a m iejsca w naszym  p rz y p a d k u , ile że i 
obok tego już p ro jek t w ym aga kaucji.

Sasi w Siedm iogrodzie niezadow oleni z u 
dzielenia dym isji dotychczasow em u naczelnikow i 
ich ziem i. M iasto H erm anstad t chciało go uczcić 
pochodem z pochodniam i, ale eksnaezeln ik  prosił, 
by go uw olniono od tej owacji.

Pogranicze w ojskow e kosztuje sum ę 1.496.992 
złr. rocznie, a w ięc wiele w ięcej, aniżeli k ra j ten 
wnosi rocznie do sk a rb u  p a ń s tw a , zatem  inne 
prow incje m uszą dokładać do u trzym an ia  tego 
kraju. Z tego powodu przy  obradach  nad budże 
tem  będzie podjętą  kw estja, czy nie lepiej będzie 
rozw iązać dzisiejszą insty tucję  P ogran icza w ojsko
wego, z którego zresztą  nie m a an i bezpieczeństw o 
k raju , an i n ik t inny pożytku, a  w sku tek  czego 
k ilka kroć sto tysięcy ludzi nie może używać 
praw  konsty tucyjnych  i podlega w yjątkow em u 
stanow i.

M inisterstw o w yznań i ośw iaty  w ydało o kó l
n ik  do gim nazjów  czeskich , w k tó rym  odnośnie 
do ustaw y  zasadniczej o rzekającej, że n ik t nie 
może być przym uszanym  do nauki drug iego  języ k a , 
w yłuszcza, że języ k  czeski nie je s t obow iązują

cym w gim nazjach n iem ieck ich . W ięc w Czeehach, 
k ra ju , gdzie znaczna w iększość je s t czeską , można’ 
ukończyć szkoły  w yższe, o siągnąć  paten t do jrza
łości na zajęcie s tan o w isk a  w ykształconego oby
w atela , nie um iejąc się rozm ów ić z w iększością 
w spółobyw ateli. Z ap raw d ę , trudno pojąć tak iego  
rozporządzenia .

Z W ęgier donoszą, że podatk i w tym  roku 
w p ły w a ją  regularn iej i obficiej, an iżeli w la tach  
ub ieg łych; św iadczy to o znakom item  podniesie
niu dobrobytu w k ra jach  korony św. Szczepana, 
w idocznie to następstw o autonom ji i n iezaw isło
ści k raju .

D ziennik i w iedeńskie  d o tąd  jeszcze o niczem  
praw ie nie mówią, ty lk o  o zachow aniu się  b y łe 
go kró la  H an o w eru , to znów odśw ieżają daw ną 
spraw ę o w ydan iu  paszportów  em igrantom  hano
werskim , to nareszcie o pow iedzianej w dniu w czo
rajszym  mowie p. B eusta na zebraniu  delegacji.

W  W ydziale  R ady państw s, w ysadzonym  do 
ułożenia nowej u s taw y  prasow ej, delegow any  od 
w iedeńskiego stow arzyszenia dziennikarzy  „Concor- 
dji-1 podał pro jek t, by przyjąć ustaw ę prasow ą ba- 
deńską, lub p rzynajm niej, by uwolniono d rukarza  i 
n ak ład cę  od obow iązku w ykazania  au to ra , a rów no
cześnie, aby przy jęto  m aksym ę, uw ażania  całej 
redakcji dziennika jak o  jednostkę , coby położyło 
koniec pociąganiu  k ilku  ludzi w tej sam ej praw ie.

Rozeszła się tem i dn iam i pogłoska w W ie
dniu, że w m inisterjum  spraw  w ew nętrznych p rzy 
gotow ują p ro jek t p raw a o bezpośrednich w ybo
rach. Nie chcemy żadną m iarą dać w iary  tej 
wiadomości, gdyż niw eczyłoby to  autonom ję po- 
jedyńczych  krajów  koronnych, a najceln iejsze palla- 
djum sam orządu — sejm y kra jow e, pozbaw ione 
łączności z ogólną rep rezen tacją  państw a, zeszłyby 
w swej działalności na stanow isko obszerniejszych 
Rad nie powiatowych w praw dzie , a le  też nie 
w iele więcej znaczących.

W kom isji obrony k ra ju  poruszono kw estję : 
ja k ą  korzyść krajow i przynoszą cy tadele  i fo rty 
fikacje wznoszone p rzy  m iastach ?  S ztuka  w ojsko
w a poucza, że tw ierdze ta k ie  oblężeniu n iep rzy 
jac ielsk iem u w ytrzym ać nie m ogą, zatem  pod 
w zględem  strateg icznym  żadnego nie m ają  zna
czenia. D aw ny rząd despotyczny  s taw ia ł je  p rze
ciw ludności w łasnego k ra ju , co chwila bowiem 
obaw iał się w ybuchu jej niezadow olenia. D ziś je 
dnak  konsty tucja  i w ym ierzona przez n ią  ludom 
spraw iedliw ość — czyni zabezpieczenia tak ie  nie- 
potrzebnerai, zatem  należy  je  usunąć , gdyż nie 
przynosząc żadnego rzetelnego  poży tku , pochła
n ia ją  one ty lko znaczne sum y na ich u trzym anie 
niezbędne, na u trzym anie  zaś w o jska  w  karności i 
przyzw yczajenie do obozowej reg u la rn o śc i i su ro 
wości w ystarczą koszary . 1

Rozdział VII.
U o i e o z k a .

Dom zajmowany przez Browna i jego towa 
rzyszy po ich aresztowaniu był to stary  młyn.

S łużył on wtenczas na pomieszczenie dla wojska.
G ubernator sam go naznaczył do pomieszcze

nia Browna — ten rozkaz był wydany nie bez przy 
czyny.

Nazywał się „białym młynem" a to dlatego, że był 
kiedyś wapnem pobielany; leżał w odległości dobrego 
strzału  karabinowego, przy ujściu małej rzeczki, która 
tu  wpadała do Kansas.

To odosobnienie bardzo było na rękę do wy
konania podstępu, dobrze obmyślanego przez Robin
sona.

Jak  widzieliśmy, nie miał trudności w otrzy
maniu przew agi, gdyż z łatwością ich powiązano i 
przytrzymano.

Z kąd indziej krzyki byłyby doszły uszu miesz
kańców L avrence , a ci pospieszyliby im na pom oc; 
lecz tu  było jak  w grobie wszystko przytłumione.

Polegając zupełnie na propozycjach swego sztabu, 
który w dniu następnym miał Browna sądzić , guber
nator z tej wyprawy zupełnie zadowolony powrócił 
do siebie.

Jednak był jeden człowiek koło „białego młyna'*, 
co widział żołnierzy krążących i wchodzących tamże 
i słyszał hałas stawionego oporu przez napadniętych 

Tym człowiekiem był murzyn Cezar.
Nie śmiał on przyjąć udziału w bankiecie, trzy

mał się przez' wzgląd na szacunek dla swego pana 
w przyzwoitem oddalen iu , ale śledził go wtenczas, 
gdy obywatele m iasta Lavrence odprowadzali go do 
młyna,., nareszcie położył się spać nad rzeczką; wszy
stko to przypisać należy zrządzeniu Opatrzności. H a
łas przybyłych żołnierzy obudził go ze s n u , a oba
wiając się początkowo o siebie samego, Cezar ukrył 
się w krzakach, i tym sposobem był świadkiem za- 
szłyeh wypadków, opowiedzianych w poprzedzającym 
rozdziale.

Będąc bezpiecznym w ukryciu, zachodził Cezar 
w głowę, coby mogło zajść w młynie, — podchodził 
niejednokrotnie do tego miejsca dla zasłyszenia cze
goś o tym wypadku, jednak nie osiągnął pożądanego 
celu.

W arta , rozstawiona w około młyna po odejściu 
większej części wojska, nie mogła jego tępego rozumu 
objaśnić.

(C. d. n.)

Polska. R ząd w szelkiem i środkam i przycho
dzi w pomoc R osjanom , k tórzy  nie m ając p o trz e 
bnych kap ita łów , chcieliby łatw ym  sposobem  z a 
kupić m ają tk i, przeznaczone do przym usowej sp rze
daży  w L itw ie. Na mocy praw a kupcy  b y li bo
w iem  obow iązani w ciągn  15 dni od czasu licy 
tac ji wnieść ca łkow itą  kw otę  szacunkow ą; p o 
niew aż jed n ak  R osjanie dopiero pożyczką na za
kupić się  m ające dobra zaciągn iętą  pokryć chcą 
cenę kupna, przeto rząd  dozwolił im , aby  sum a 
zapożyczona od tow arzystw  kredy tow ych  później 
mogła być uiszczoną. Snać, że sprzedaż idzie zby t 
pom ału.

Jen e ra ł major P au lucc i, były d y rek to r cenzu
ry  w arszaw skiej, o trzym ał przedłużenie  urlopu n a  
dalsze 11 m iesięcy.

Francja. „Le Siecle* podaje w m iejsce 
a rty k u łu  w stępnego lis t w ielu Polaków  do k s ię 
żnej G edroycowej z okazji zbliżającej" się stu 
letn iej rocznicy konfederacji barsk iej napisany. 
W k ilk u n astu  w ierszach m otyw ujące podanie tego  
listu w ykłada  czyteln ikom  Francuzom  znaczenie 
konfederacji barsk jej jako  pierw szego pow stania 
narodow ego przeciw  M oskwie. P rzyczem  pow ołuje 
się na spółczesne św iadectw o Rouss’a  i przytacza 
jego poehlebne tw ierd zen ie  o Polsce, dalej po
w iada, że to w Polsce w łaśnie ogłoszono p raw a 
człow ieka najpierw ej, bo na Jat dziesięć przed 
A m eryką a na la t dw adzieścia przed F ran c ją . 
Potein dopiero następuje sam  lis t — zaw iera  on ubo
lew anie nad dzisiejszym  stanem  k ra ju , potem  zd a
nie R uss’a  o konfederacji, gdzie tenże zaleca 
św ięcenie jej rocznicy co la t dziesięć bez p rze
pychu, a le  z w zniosłą p rosto tą . K aże on sław ić 
cnoty i pośw ięcenie konfederatów , a  zakazuje  na
w et w spom inać o M oskalach i barbarzyństw ach, 
gdyż byłoby i to  n a w e t , pow iada  au to r um owy 
społecznej, zanad to  w ielkim  d la  nich  zaszczy
tem . L is t kończy się wezwaniem do św ięcen ia  

's tu la tn ie j rocznicy konfederacji.



Dzienniki dzisiejsze stwierdzają dawniejszą 
wiadomość, źe przed kilku dniami nieznany młody 
człowiek , przelazłszy barjery otaczające Tuilerje, 
wszedł niopostrzeżony do pałacu, i w szybkim 
biegu, nie dając się przez nikogo zatrzymać, 
wbiegł do przedpokoju tuż obok gabinetu ce
sarskiego, z widocznym zamiarem dotar
cia do samego Napoleona; adjutanci jednak, 
znajdujący się w przedpokoju przeszkodzili temu 
a ujęty "odstawiony został do prefekta policji. Na 
pierwsze zapytania odpowiedział bardzo przy
tomnie, atoli spostrzegłszy wolną chwilę, wysko
czył przez okno, w skoku jednak mocno się po
ranił i został powtórnie ujętym; obecnie znajduje 
się w szpitalu. Dotychczas nie wiadomo żadnych 
bliższych szczegółów co do jego osoby i dlaczego 
w sposób tak niezwykły a natarczywy dążył do 
widzenia Cesarza. Wypadek ten miał bardzo przy
kre wrażenie zrobić na umyśle Napoleona.

„La Patrie" otrzymała dnia 20. b. m. wia
domość o koncentracji licznych wojsk moskiew
skich nad granicą mołdawsko-bessarabską.

Ten sam dziennik, komentując ów telegram, 
konstatuje bliższy z w i ą z e k  między ruchem wojsk a 
agitacjami tak zwanych sławiańskich komitetów 
w Bułgarji, opierających się właśnie najgłówniej 
na obietnicy szybkiej pomocy wojsk moskiew
skich.

Przeciwko pogłoskom o zmianach na korzyść 
liberalizmu oświadcza się dziś cala prasa rządo
wa ; skrajna opozycja nigdy w nie nie wierzyła; 
za niemi przemawiają dziś najsilniej dzienniki 
inspirowane przez cesarzowę Eugenję.

Zato powątpiewać tu zaczynają, czy przyj
dzie kiedy do istotnej zgody i porozumienia mię
dzy Paryżem a Berlinem , obiegają nawet pogło
ski o zawiązaniu przymierza między Anglją, 
Francją i Austrją, celem wspólnego działania na 
Wschodzie. Nie potrzebujemy dodawać, że pogło
ski te są co najmniej przedwczesne.

M iemcy. Najbardziej lubiony jenerał pra
ski Vogel von Falkenstein zostanie z armji usu
nięty. Już pozbawienie go dowództwa w Frank
furcie nie mało zajęło um ysły , a wiadomość o 
jego usunięciu jeszcze większą sprawiło senzację. 
Co skłoniło rząd pruski do tego k roku, dotych
czas nie wiadomo ; to tylko pew na, że w spra
wie tej brały udział osoby bardzo wysoko poło
żone i że wyświecenie tej kwestji nader ciekawe 
rzuciłyby światło na stosunki w Prusiech.

Oburzenie, jakie całkiem słusznie wywoła
ło w Niemczech prieciw gabinetowi berlińskiemu 
jego niedbalstwo w sprawie głodowej w Prusiech 
Wschodnich, stara się rząd o ile możności zmniej
szyć i osłabić za pomoGą swoich organów. I  tak 
podaje „Noro. Allg. Ztg., że już 22. października 
z. r., a więc przed czterema miesiącami — nade
słały władze rządowe z Gumbinnen ministerstwu 
szczegółowe sprawozdanie o coraz bardziej sze
rzącej się nędzy i zażądały 200.000 talarów w 
celu rozdania tych pieniędzy pomiędzy ubogich; 
że w skutek tego znosił się rząd w tej sprawie 
z deputowanymi z tej prowincji, zapytując o ich 
radę , że jednakże na ich wyraźne przeciw udzie
leniu wszelkiej pomocy oświadczenie się nie u 
czynił zadość żądaniom władz gumbińskieh. Mimo 
to, jednakowoż przeznaczył rząd na wsparcie zu
bożałych rodzin w obwodach królewieckim i 
gumbińskim 200.000 talarów jeszcze przed dwo
ma miesiącami. — Wiadomość ta, widocznie umie
szczona w celu uspokojenia opinji pubicznej, w 
dziwnej pozostaje sprzeczności z tern, co dawniej 
pisały w tej sprawie pruskie dzienniki urzędowe, 
które do niedawna twierdziły uparcie, że nędzy 
w Prusiech Wschodnich wcale niema i że opisy 
tamtejszych stosunków, umieszczane w dziennikach 
niezawisłych, są nie tylko w nazwyższym stopniu 
przesadzone, ale nawet w rzeczywistości naj 
mniejszej nie mąją podstawy.

. W niemniejszej sprzeczności jest ta  wiado
mość z różnemi oświadczeniami ministra spraw 
wewnętrznych , udzielanemi na żądanie Izby, 
który nieraz powiedział wyraźnie, że żadnego 
sprawozdania urzędowego o tamtejszej nędzy nie 
otrzymał i potępiał jako fałszywe i bezzasadne 
przedstawianie stosunków we Wschodnich Prusiech 
przez dzienniki niezawisłe. — Zestawienie tych 
faktów jest ciekawą zaiste ilustracją do postępo
wania dzisiejszego rządu pruskiego.

Aiłgljf). Na posiedzeniu Izby niższej z 
dnia 17. b. m. oznajmił lord Mayo, że rozprawy 
nad projektem nowej ustawy wyborczej w Irlan- 
dji rozpoczną się 9. marca, poczem odczytano po 
raz wtóry bil dotyczący zawieszania prawa ha
beas corpus w Irlandji, poddano go pod dyskusję

i przyjęto. Następnie przedłożył rząd Izbie pro
jekt reformy wyborczej w Szkocji i oświadczył, 

proponowane prawo wyborcze opiera sięze
na ustawie angielskiej. Podług te£°. P*°7
jektu wybierać mają prawo z ludności miejskiej 
wszyscy płacący podatki właściciele domów i lo- 
katorowie, a w hrabstwach właściciele, których 
roczny dochód wynosi najmniej 12 funtów szter 
lingów. Prócz tego otrzymałaby Szkocja nowych 
7 członków parlamentu, z których 2 przypadają 
na uniwersytety, a reszta na różne hrabstwa. — 
Kilku posłów szkockich zabrało głos i wyraziło 
swoją obawę, czy przedłożony bil reformy rze
czywiście odpowie potrzebom Szkocji. Na to od
powiedział kanclerz skarbu, że projekt ten zawie
ra największe rozszerzenie prawa wyborczego, ja 
kie kiedykolwiok przedsięwziąść zamierzano. W 
końcu wyraził Disraeli swoje mniemanie, że Szko
cja powinna przyjąć to, co jej obecnie Izba ofia 
ruje, i nie spuszczać się na czynności zreformo
wanego parlamentu.

„Times" donosi, źe z Knowsley nadeszły 
nader niepokojące wiadomości o zdrowiu lorda 
Derby. Wprawdzie życie jego nie jest w niebez- 
pieczeńswie, ale całkiem słusznie obawiają się, 
że wielki ten mąż będzie musiał porzucić stano
wisko, jakie dotychczas zajmywał pod względem 
politycznym.

N ow in y  z k ra ju  i za g ra n icy
* Z j a z d  n a u c z y c i e l i .  Dnia 24. t. m. rozpo

czynają się posiedzenia zgromadzenia nauczycieli, w celu 
porozumienia się względem zasadniczych podstaw zawią
zać się mającego Towarzystwa pedagogicznego. Przed roz
poczęciem posiedzeń odbędzie się tegoż dnia w kościele 
archikatedralnym o godz. lOtej rano solenne nabożeństwo, 
które celebrować będzie radca szkolny, kanonik ks. Ł u
kasz Solecki. Po nabożeństwie rozpocznie się posiedzenie 
w sali ratuszowej według następującego program u: 1) Za
gajenie z wytknięciem ogólnych podstaw przyszłego towa
rzystwa. 2) Wnioski pojedyńczych członków.—Po południu 
drugie posiedzenie, na którem przyjdą pod obrady: 1) In
stytucje nauczycieli dobrowolnych, inaczej wędrujących. 
2) Nauka gimnastyki, jako przedmiotu obowiązkowego w 
szkołach. 3) Wnioski pojedyńczych człoków.—We wtorek 
z rana : 1) Rzecz o konferencjach nauczycielskich. 2) W a
żność nauk przyrodniczych w szkołach ludowych. 3) W y
bór komitetu, który jako reprezentant towarzystwa ma się 
zająć ostatecznem zredagowaniem statutu i uzyskaniem 
dla tegoż potwierdzenia rządowego, tudzież wybór człon
ków, którzy po powiatach filjalne towarzystwa zawiązy
wać mają. Nareszcie oznaczenie czasu dla następnego 
walnego zgromadzenia.

Niniejszem zaprasza redakcja „Szkoły" na te po
siedzenia profesorów i nauczycieli wszystkich szkół, i za
kładów bez wyjątku, tudzież szanowną publiczność.

* T o w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł  s z t u k  p i ę 
k n y c h  we  L w o w i e  uległo teraz zupełnej reorganizacji. 
W skutek zatwierdzenia nowego statutu, zostaje najwyż
szy kierunek, czyli, że się tak  wyrazimy, władza prawo
dawcza przy całem gronie wszystkich akcjonarjuszów, nie 
zaś przy małem gronie, kilkunastu lub kilkudziesięciu 
członków raz na zawsze wybranych, którzy stanowią nie
jako oligarchiczny rząd towarzystwa , jak  to bywa w in
nych tego rodzaju stowarzyszeniach (a między temi i  w 
Krakowskiem). W tych dniach, jak to już poprzednio do
nosiliśmy, odbyło się walne Zgromadzenie akcjonarju
szów, na którem obrano prezesem ponownie Leszka Bor
kowskiego, dalej wiceprezesa i pięciu dyrektorów. Jedne
go dyrektora jeszcze nie wybrano, bo nie otrzymał nikt 
bezwzględnej większości głosów, której statu t wymaga. Na 
przedsiębranie nowych wyborów było zwołane drugie po
siedzenie walnego Zgromadzenia na 19. lutego b. r., ale 
tu  już umieli pewni nieprzyjaciele wszystkiego, w czem 
oni sami głosu nie mają, przeszkodzić zebraniu się kom
pletu. S tatut wymaga do kompletu 62 obecnych. — Z te 
go powodu sproszono znowu trzecie posiedzenie walnego 
Zgromadzenia przyjaciół sztuk pięknych, na które spo
dziewać się należy, że Przyjaciele Sztuk w komplecie się 
zbiorą.

* O d c z y t y .  Z dniem 4. marca rozpocznie się 
szereg odczytów na korzyść Towarzystwa wzajemnej po
mocy uczniów gimn. Franciszka Józefa. Udział w tychże 
wezmą pp.: Godebski: o życiu i pismach K. Sienkiewicza: 
Wł. Zawadzki: o życiu i  pismach K. Szajnochy, Tatomir: 
o zmianach terytorjalnych Rzeczypospolitej polskiej, Dr- 
Stanecki: o księżycu, Z . Saw czyński: Szkoła a rodzina— 
szkoła a zdrowie, p. R ogojsk i, b. profesor w szkole 
agronomicznej w Marymoncie : odczyt z ekonomji społeczneji 
p. Pajgert: o rozwoju dziejów ludzkości.

*  W y d a w n i c t w o  d z i e ł  l u d o w y c h  A. 
Młockiego rozpowszechnia się coraz bardziej w kraju, i 
bywa zakupywane przez włościan umiejących czytać. Po
jęcie ich jednak o wartości książek w ogóle jest arcypo- j 
cieszne; i tak w okolicy Bursztyna zakupił dość in te li. i 
gentny wójt znaczniejszy zapas tych książeczek, rozdał.I

między członków gromady, a po przeciągu pewnego czasu 
zebrał takowe, a odniósłszy temu, który je  sprzedał, pro
sił o zwrot pieniędzy, „gdyż książeczki już cała gromada 
przeczytała i uznała je za bardzo dobre"; nareszcie zgo
dził się na zamianę, „bo gromada przeczytanych książek 
nie potrzebuje — tylko nowych".

* D z i e w i ę t n a s t y  w y k ł a d  z d z i e j ó w  p o r o -  
z b i o r o w y c h  p. Henryka Schmitta obfitował jak  zwy
kle w bogatą treść, ale odznaczał się za to nadzwyczaj 
ubogą liczbą słuchaczy. Snać w Polsce dotąd jeszcze 
więcej naliczyć można ckcicieli Bachusa aniżeli Minerwy, 
i sprawie tego obecnie panującego bożka przypisać m u
simy zobojętnienie naszej publiczności dla wykładów tak 
bardzo zajmujących a niemniej i pouczających.—Prelegent 
przebiegając czynności komisji edukacyjnej, wykazywał 
niezmordowaną czynność tak  całej komisji jak  i pojedyn
czych jej członków, — podnosił pracę K ołłątaja — jako 
jednego z najczynniejszycli i najwięcej obdarzonego du
chem śmiałej inicjatywy, który bezustannie pracując w 
kierunku wyzwolenia ludu polskiego z wiekowej niedoli, 
rokował sobie dopiąć tego za pośrednictwem oświaty, — 
podnosił również patrjotyzm i bezinteresowność współto
warzyszy je g o , szcz erze i uczciwie dla dobra kraju p ra
cujących,— a zaznajomiwszy słuchaczy z reformami wpro- 
wadzonemi podówczas przez rzeczoną komisję w wycho
waniu publicznem, przeszedł do drugiego przedmiotu n ie
mniej ważnego , bo do nieśmiertelnej pracy czcigodnego 
Andrzeja Zamojskiego , którego dzieło doprowadzone do 
kresu mozolną kilkuletnią p rac ą , miało wyjść tylko dla
tego na świat, ażeby stać- się wiecznym pomnikiem zaśle
pienia szlachetczyzny, która miłując zawsze więcej swe 
zbutwiałe pergaminy jako dobro ojczyzny odtrąciła k s i ę 
g ę  u s t a w  Z a m o j s k i e g o ,  jako zamach na jej zaple- 
śniałe przywileje. Prelegent nader trafnie oceniał rów
nież ówczesne stosunki i zawikłania polityczne wynikłe 
pomiędzy trzema rozbiorczemi państwami i wykazał mo
ment w r. 1776 podczas sporu pomiędzy Austrją i P ru 
sami o Bawarję i zatargi Turcji z Rosją o Krym , z cze
go Polska inaczej rządząca się aczkolwiek okropnie uci
śniona mogła jednak skorzystać i zająć stanowisko impo
nujące, by otrząść się z więzów narzuconej jej przemocą 
gwarancji. A nakoniec opowiedziawszy czynności Sejmu 
1778., na którym to poruszono sprawę po trzykroć roz- 
chwytanych starostw i królewszczyzn — przez jurgieltników 
Moskwy i 2ch rozbiorczych potencyj, przeszedł do czyności 
Sejmu r. 1782 , na którym ostateczny cios zadano księdze 
ustaw Zamojskiego, domagając się nawet je j zniszczenia, 
ażeby nigdy w przyszłości nie ukazała się światu. Jeden 
tylko głos Poniatowskiego , synowca króla , odezwał się 
w obronie Zamojskiego i jego wiekopomnej pracy ■— i 
zniewolił większość v do odrzucenia w grzeczniejszej formie 
projektu królew-skiego, odnoszącego się do tej księgi ustąw.

* P o s p i e c h  p o c z t y ,  Przesłano nam kowertę 
listu z dodatkiem „pilno", który został wydany 15. b. m. 
w Stryju, a doszedł do Lwowa dopiero 18. b. m. Zdaje 
nam się, że urzędy pocztowe na prowincji mogłyby także 
nieco więcej baczyć na pospiech w odsyłaniu powierzo
nych im listów.

* Z k o n s t y t u c j i  cislitawskiej praktyczną ko
rzyść umieją wyciągnąć najpierw — żydzi. Podczas gdy 
reszta ludności nad teoretyczną jej doniosłością się zasta
nawia, rozprószyli się żydzi w miastach osiedli po wsiach — 
i zakupują grunta rustykalne od włościan na własność, 
Na Podolu mianowicie ruch ten znaczniejsze przybiera 
rozmiary, a włościanie w wielu miejscach są z tego nie
zadowoleni, gdyż się jeszcze nie oswoili z takimi sąsia
dami.

* T e a t r .  Dziś przedstawioną będzie „ Paproć 
wznowiony melodram czarodziejski w 3 aktach przez J . 
Starkla, z nowemi śpiewami, chórami, oraz całym układem 
scenicznym — przerobiony przez samego au to ra; z muzyką
Hóssyego.

W krótce przedstawioną będzie na scenie naszej ko- 
medja jednoaktowa: „Autor w kłopocie1' i trzechaktowa: 
„Niedorosła córka" — obiedwie pióra M. Dzikowskiego, zna
nego publiczności z komedji „Za naszych czasów."

Depesze telegraficzne
F l o r e n c j a  20. lutego. „Italie" donosi, że 

Papież kazał zaprzestać dalszego werbowawia ochot
ników w obcych krajach. W tych dniach wyda
rzyło się około 40 wypadków dezercji w szeregach 
papiezkich.

Z a g r z e b  21. lutego. Wydział narodowo-kon- 
stytucyjnego stronnictwa unji wezwał mieszkańców 
stolicy, by na jego ręce złożyli imienną listę człon
ków wybrać się mającej Rady gminnej.

L o n d y n  21. lutego. „International" donosi, 
że Goltz w sprawozdaniu swem do Berlina zapewnia, 
jako Napoleon dąży do wojny z Prusami, a chodzi 
mu jedynie o zyskanie na czasie, potrzebnym do zu
pełnego uzbrojenia armji.



Cennik g ie łd y  p ienięż. i towar.
w e  L w ow ie daia 22. lutego 1868.

Akcje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m. k. 
„ „ iwow. czerń, po 200 złr. w. a. sr.
„ banku ypot. gal. po 200 złr. . .
„ papierni czerlańskiej po 200 złr. w .a. 

Listy zastaw, tow kredyt, gal. w m. k.) g 
,, w w. a .) ® 2rt n n ” i ̂  cs„ „ banku hypot. galie. . 1 jj

Obligi indemnizacyjne galie . . . . .
„ WX. Krakowskiego

" „ Księstwa Bukowin.
” pożyczki głodowej z r. 1866 . .

kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi 
'  II* n » , »  ” t ".  lwowsko-czern. I. „
" II
n » » ”

Dukat holenderski .......................................
D ukat c e s a r s k i  • •
Napoleond’o r .................................................
Rubel srebrny r o s y j s k i .................................

„ papierowy rosyjski . . • • • •
Banknoty polskie za 100 zl. polskich .
Talar pruski s r e b r n y .................................
Pruskie bilety k a s o w e .................................
Półim perjał rosyjski . . , .........................
Srebro ............................................ .....

Płacą Żądają
złr. kr złr. kr
208 50 200 50
178 50 179 75
74 — 75 —
— — . — —
81 10 82 30
7 t 20 78 40
87 — 87 —
65 50 65 80
— — — —
— — — —
99 25 99 75
94 — 94 50
89 50 90 —
80 — 80 50
81 — 81 50
— — ■ — —

5 57 5 60
9 36 9 41
I 80 1 82
1 61 1 62

--- ------

1 71 1 72
9 ■0 9 68

114 50 115 25

T elegrafow any kora w iedeński.
Dnia 22. lu tego.

5y , M e t a l i k i ...................... . . . .
„ z procent, z maja i listopada 

V-( Pożyczka narodowa . .
UsST pożyczki z roku 1860 .
Akcje banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytow ego . . . .
Londyn Ib funtów szterlingów
Srebro........................... ......................
Dukat pojedynczy . . .

złr. kr.

58 80
59 70
66 40
87 —

717 —
194 70
116 55
514 75

0 57

G ospodarstw o i handel.
* W  Rzeszowie zawiązało się towarzystwo konsum - 

cyjne, k tó re  otrzymawszy potw ierdzenie swoich statntow  
rozpoczęło czynności swoje od 17. lu tege. S ta tu ta  te  ogło
szone będą niebaw em  drukiem . Różni się ono od k rak o 
wskiego tern, że każdy przystąpić do niego może. K om i
te t  ogłasza, że m ając otworzony sobie k red y t w k ra ju  i 
za g ran icą , będzie m ógł członkom swoim udzielać wszel
k ich przedm iotów  życia domowego po cenach stałych i 
nizkich. Członkam i kom itetu są pp. J . M uhln, L . Ma- 
g ie row sk i, A. N iz io ł, Gł. D o en ing , II. P a n e k , K. B rze
ziński.

Część urzędow a.
K urato r fundacji stypendyjnej P io tra  W ięcław skiego. 

Napoleon R aciborski nada ł jedno opróżnione stypendjum  
dla słuchaczy medycyny przeznaczone w rocznej kwocie 
150 złr. w. a. począwszy od roku szkolnego 1868 K am i
lowi W ernerow i słuchaczowi medycyny w Krakowie.

W . c. k. m inisterjum  wyznań i ośw iecenia rozpo
rządzeniem  z d. 12. b. m. 1. 798 m ianowało radcę sądu 
krajow ego dr. A ntoniego R otschek, członkiem kom isji do 
praw niczych egzaminów ogólnych w K rakow ie.

P r z j j e e h n i !  d a  L n o w i t
z dnia 21. lutego.

P P . F ischer A. z B essarabii, Załęski S. z Dro- 
hom yśla, Szumlański M. z K rzyw ego, d r. Janocha A. z 
O bertyna, h r. Dzieduszycki S. zN iesłuchow a, Bernatow icz 
II. z Sanoka, Boguszewski A. z Strzelec w ie lk ich , K ra
jew ski A. z Czech, L ang  L. z Wolioy, Brzozowski W . z 
Załuszy, P ap ara  B. z B atia tycz, F u lle r E . z Rozdołu.

Godne uwagi.
F ew  nem a równocześnie korzystnein ulokowaniem kapitału są

Prioritety kolei siedmiogrodzkiej,
które przy najlepszej gwarancji, kapitał ze względu na obecny jeszcze tani kurs 
7 '/2% przynoszą.

Dostać takowe można podług kursu wiedeńskiego w domu bankowym i wy
miany niżej podpisanego.

Także zakupuje dom powyższy i sprzedaje wszelkie papiery pań
stwowe i przemysłowe jako też loteryjne effekta pod warunkami 
korzystnemi.

Zamówienia z prowii cji uskuteczniają się jak najakuratniej.

•B  aa Ł*.«"» 9
1. 311. miasto przy ulicy wyższej Karola. Ludwika obok domu Gromadzinskiego.495-2

Uwieńczone nagrodą przez między
narodową Jury w Paryżu 1867 

za w yśm ien te przym ioty.

Głownem zadaniem
każdego myślącego człowieka, szczegól
nie zaś ojca rodziny, stanowi niezaprze- 
czenie utrzymanie zdrowia tak własnego 
jak i swojej rodziuy. —- Przy zmianie 
pow ietrza; zaziębienia są na dziennym 
porządku jakkolwiek takowe nie zawsze 
stają* się niebezpiocznem i, zasługują 
przecież na wzmiankę, iż najniebezpie
czniejsi , wrogi nasi jako to : cierpienia 
płucowe zapalenia gardła, suchoty i tp. 
ezęstokroć od nieznacznych pochodzą 
zaziębień; każdy niemający naw et zna
czenia kaszel, organa wewnętrzne nad
weręża. Wypowiedzmy zatem wojnę 
wszystkim kataralnym zjawieniom, jako 
(o : kaszlowi, chrypce i t. d. starając 
się takowe przez pielęgnowanie ciała, 
ciepłe odzienie z pomocą akredytowanych 
sprzymierzeńców zwyciężyć, z których 
to w pierwszym rzędzie ustawić należy
S to llw erk a  bonbony p iers io w e ,

które istniejąc już od 25ciu lat, prawo 
obyw atelstw a, tudzież nieograniczony 
zaufanie we wszytkich krajach uzyskały.

Składy znajdują się we Lwowie u 
aptekarzy A. Berlinera i S. Ruekera. 
w B rz e ia n n c h  u a p te k a rz a  obwodowego 
J . Zminkowskiego paczka 4 30 cent.

366-5-6

LEOPOLD JASIEŃSKI,
budow niczy miasta Kołomyi,

ra j  podejm uje się w ykonania wszystkich robó t do b u d ow y  d om ow , dross 
•Ms I moMtów się odnoszących; przyjm uje do w ypracow ania plan y, p ro -  

Jehtn , tudzież Isosztarysy  I poleca się B a d o m  p o w ia to w y m  i 
lęinintiym  do przeprow adzania budow li publicznych i konkurencyjnych, 
jako to  szkolnych, parafjalnych , oraz zakładan ia  wocłociągów, ogrodów p u 

blicznych i t. d. 507-1-6

25. lutego
ciągnienie na korzyść ubogich — los po 50 cent — Główna wygrana 1000 dukatów 

cała wartość wygranych 60.000 złr. Odbierający 5 losów otrzymują 1 darmo.

I. marca
ciągnienie na losy z roku 1864. — Prom esy złr. 2 ct. 50.

Główna wygraoa złr. 200.000.

19. marca
loterja rządowa. Losy po 2 złr. 50 ct. Główna wygrana 80.000 ct.

Cała wygrana 300.000 złr.

Losy i promesy przesyłam za gotówkę nie za zaliczką pocztową. 500-2-3

Fryderyk Schubuth,

HORS C O N C E S  
C R .JO H .K W IZ O A  

V ' A 'N  HW NEtBlIR#

M 1

Ces. król. koncesjonowany

korneuburgski proszek bydlęcy
d la  k o n i, toydła rog a to g o  I ©wlec.

Płyn uzdrawiający dla koni,
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.

Wyłącznie uprzyw. przez Jego ces. Mość, cesarza Franciszka Józefa.

Balsam na k o p y t a  dla koni
na suche, pękające kopyta, małe wydrążenia itd.

H u f s t r a l x l p u l v e r
na wygniwanie kopyt końskich (gegen die Strahlfaule der Pferde).

H a na składzie:
we Lwowie: Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascho, apteka A. Ber
linera, apteka Zyg. R u ekera  (dawniej Tomanka); w Krakowie u p. M. Jawor
nickiego w rynku gł. w kamienicy p- Eirchmajera i p. Józefa Jahn, tudzież 
wa wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy urządzone, któro od 

czasu do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach. 
P R Z E ST R O G A ■ W celu ochronienia Publiczności od zakupywania f  alsyflkatów, 

oświadcza się, że tylko takie paczki i flaszki uważać można jako prawdziwe, 
które noszą pieczęć apfeki obwodowaj korneuburgskiej. 464-4-10

J .  O s i e c k i  wydawca. Odpowiedzialny redaktor: Dr. II . J n s le a s k l . Z drukarni Krajowej HI- P s r e m b j '


